
dali w e w łasnym  języku; „Chrystus jest P anem ”. Zdanie to, tylekroć powtarzane, 
w yw oła ło  przedziw ne uczucie, iż jedność w  Chrystusie pozw ala przezwyciężyć 
bariery językow e, kulturow e i narodow ościow e.

R ezultatem  K ongresu była nie tylko w zajem na w ym iana w iedzy, ale głów nie 
poznanie w artości innych religii, kultur, narodów , dośw iadczenie znaczenia w za
jem nej akceptacji, zrozum ienia i jedności oraz dobrej w o li i  chęci dzielenia się 
dobrem w  każdej jego postaci, przeżycie w artości w łasnej religii i  kultury, co w y
w ołało  jednocześnie w śród w ielu  uczestników  potrzebę głębszego w niknięcia w  sw o
ją w łasną specyfikę religijną i narodową. R ozum ienie siebie sam ych, poczucie w ła
snej identyfikacji um ożliw ia rozum ienie i prow adzenie dialogu z innym i.

Zgodnie z uchw ałą K om itetu  O rganizacyjnego K ongresu postanowiono odbyć 
dw ie kontynentalne konferencje w  1981 r. Europejska Konferencja na tem at: War
tości religijne w  duszpasterstw ie i psychoterapii odbędzie się na K atolickim  U ni
w ersytecie  L ubelskim  w  Polsce, zaś A frykańska K onferencja— w  tym  sam ym  ro
ku w  Tanzanii. Tak jak i poprzednie, tak i następne K onferencje sw ym  charakterem  
będą korespondow ały z m yślam i papieża Jana Paw ła II w yrażonym i w  orędziu Ur- 
bi et Orbi 17 X  78 r.: „[...] Toteż chcem y iść dalej przetartą na szczęście drogą i po
pierać to, co sprzyja usuw aniu przeszkód, pragnąc, by w spólnym  w ysiłk iem  udało 
się w reszcie doprow adzić do doskonałej jedności”.

Ks. Józef M a j k a .  E tyka życia  gospodarczego.  W arszawa 1980 s. 320. Seria: Chrze
ścijańska M yśl Społeczna. T. 5. ODiSS.

Od w ielu  lat zarówno m łodzież akadem icka, jak i w  ogóle inteligencja polska 
odczuw ają potrzebę system atycznego opracow ania w spółczesnej katolickiej etyki 
gospodarczej, która by przedstaw iała rozwój i różnorodne przejaw y dzisiejszej eko
nom ii w  św ietle  zasad chrześcijańskich, w yłożonych na II Soborze W atykańskim  
oraz w  encyklikach ostatnich papieży. N apisanie podręcznika etyki życia gospo
darczego jest zadaniem  bardzo trudnym , gdyż wym aga n ie tylko solidnej znajo
m ości etyki ogólnej i jej różnych system ów , ale także gruntow nego przestudiowania  
zasad różnych doktryn socjologicznych i ekonom icznych oraz osobistej, dogłębnej 
i w szechstronnej znajom ości konkretnych rozwiązań nieraz bardzo złożonych za
gadnień m oralnych w praktyce.

Ks. Rektor M etropolitalnego Sem inarium  w e W rocławiu, Prof. J. Majka, jest 
jak najbardziej kom petentny do tego zadania, gdyż będąc doktorem habilitowanym  
w  socjologii, studiow ał problem atykę m oralności życia gospodarczego od w ielu  lat, 
jak św iadczą o tym  liczne jego rozprawy, dawniej w ydane (np. Procent i lichwa  
w  kato l ick ie j  nauce moralnej.  L ublin 1958) i liczne artykuły w  naukow ych czaso
pism ach katolickich.

W nin iejszej rozpraw ie Autor zaczyna sw ój w ykład od podania podstawowych  
założeń etyki, a w ięc od om ów ienia ostatecznego celu  życia ludzkiego i osobowych  
praw  człow ieka do życia, w olności, in icjatyw y gospodarczej, do rozwoju i poszano
w ania godności, do pokoju oraz do m iłości społecznej jako najw yższych wartości 
ogólnoludzkich, podkreślając, że „źródłem m oralnej transcendencji człow ieka jest 
jego rozum ność” (s. 22), że „wolność jest nie tylko zdolnością wyboru, a le zadaniem  
czynienia w łaściw ego użytku z tej zdolności, dokonyw ania w yborów  coraz to do
skonalszych” (s. 33). W następnych rozdziałach Autor pisze o obowiązku pracy,



o jej w artości oraz o upraw nieniach, które z niej w ypływ ają, po uprzednim  om ó
wieniu procesu gospodarczego, jego podm iotu, źródeł, form , m odeli i elem entów . 
Przedstaw iw szy w  krótkim  zarysie etykę posiadania oraz praw o do w łasności, jej 
ustrój i strukturę, jej reform ę, obow iązki c iążące na niej oraz praw o d o  jej n a 
bywania i do dochodu z niej. Ks. Prof. Majka pośw ięca w ie le  m iejsca zagadnieniu  
spraw iedliw ości w  stosunkach w ym iennych, a zw łaszcza spraw iedliw ego podziału  
dochodu społecznego, oszczędzania i konsum pcji, m iędzynarodow ych stosunków  
gospodarczych i w reszcie w  IX  rozdziale om aw ia problem  ochrony naturalnego  
środowiska w  procesie gospodarczym. Każdy rozdział jest zaopatrzony w  bogatą  
bibliografię.

Autor, zdając sobie spraw ę, że problem atyka etyczna życia gospodarczego ciągle  
narasta i podlega najrozm aitszym  zróżnicowaniom , unikając kazuistyki, k ładzie  
nacisk głów nie na analizę zasad i sposobu ich  stosow ania do konkretnych spraw  
tegoż życia, n ie podając gospodarczych rozw iązań praktycznych. Ogranicza się w ięc  
do ich oceny „z punktu w idzenia godności osobow ej człow ieka i jego celu  osta
tecznego” (s. 304), ciągle konfrontuje różnice zasad system ow ych  kapitalizm u i  so
cjalizm u, a nie ich konkretne rozw iązania ustrojowe. R ozprawę A utor oparł n ie  
tylko na oficjalnych dokum entach kościelnych i na osobistych spostrzeżeniach, 
ale także na przestudiow aniu k ilkuset rozpraw  etycznych, socjologicznych oraz 
ekonomicznych.

Rozprawa Ks. Erof. M ajki stanow i bardzo cenny i pożyteczny w kład do roz
woju etyki chrześcijańskiej w  tak w ażnej dziedzinie, jaką jest życie gospodarcze, 
szczególnie w  tak skom plikow anych w arunkach naszych czasów . U fam , że prze
czyta ją i przem yśli nie tylko każdy student w  sem inariach duchow nych i na 
kościelnych w ydziałach filozoficznych i teologicznych, a le  także każdy, kto in tere
suje się m oralnością gospodarczą, a w ięc ekonom iści, politycy, socjologow ie, księża  
w kraju i poza jego granicami.

Konieczność skracania się w  w ykładzie często n ie pozw alała A utorow i rozw inąć 
niektórych m yśli, których sform ułow anie może budzić pew ne zastrzeżenia, jeśli 
nie bierze się ich w  kontekście całości dzieła, np. zasada: „Dobro m usi być m iło
w ane” (s. 13), „zobowiązanie m oralne jest bow iem  w  sw ojej istocie naturalnym  
upodobaniem w  dobru, którego pragniem y dla siebie i drugich, jest osobow ym  
otw arciem  na dobro” (s. 25), „prawo do rozwoju nie m oże być w ięc interpretow ane  
jako prawo do korzystania z dobrodziejstw  jakiejś określonej cyw ilizacji, gdyż 
w arunki życia w  tej cyw ilizacji m ogą przecież akurat ten  rozw ój osobow y ham o
wać, ale jako prawo do korzystania ze społecznie dostępnych środków  doskonalenia  
człowieka, do udziału w  w artościach, które są w  stanie zaspokoić jego istotne po
trzeby i podnieść jego godność jako osoby” (s. 38) — w szak n iek iedy dobrodziej
stwa określonych cyw ilizacji stanow ią środki doskonalenia człow ieka, np. szkoły, 
szpitale, kościoły. N ależałoby rów nież dodać w yraz „niekiedy” lub podobny do zda
nia: „gdyż technika kruszy solidarność m iędzyludzką, zastępując ją obiektyw nym i, 
instytucjonalnym i zależnościam i społecznym i” (s. 40). N ależałoby także uściślić n ie
które w ypow iedzi, np. „ilość i charakter obiektyw nych potrzeb konsum pcyjnych  
człowieka nie ulega zm ianie i potrzeby te są w  zasadzie ograniczone” (s. 233).

Książka obfituje w  liczne n iezw ykle trafne spostrzeżenia i ujęcia. Odznacza się 
w iernością w  stosunku do nauki K ościoła, szacunkiem  i rzetelnością w  podaw aniu  
zasad sprzecznych z tradycyjnym  nauczaniem  m oralistów  katolickich, np. św. To
masza z A kwinu, którego podstaw ow e zasady nasz Autor przyjm uje w  zastosow a
niu do w arunków  w spółczesnego nam  życia.
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Myślę, że w  następnym wydaniu tej wartościowej rozprawy byłoby dobrze, by 
Autor umieścił na końcu alfabetyczny spis terminów naukowych z podaniem stron, 
na których zostałyby zdefiniowane, aby czytelnik nie znający np. języka współ
czesnych ekonomistów nie zrozumiał ich błędnie.

Feliks  W. B. Bednarski OP


